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Jako mandatariusze narodów 
jesteśmy upoważnieni do wyrażenia i zamanifestowania 

ich niezłomnej woli pokoju
Inauguracyjne przemówienie prof. Jolioł-Curie na Kongresie Narodów w Wiedniu

WIEDEŃ. Na Inauguracyjnym posiedzeniu Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju w dniu 12 grudnia 1952 r. przewod­
niczący Światowej Rady Pokoju prof. Fryderyk Jaliot-Cu- 
rie wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. In.:

Pragnę na wstępie podzię­
kować Wam wszystkim za przy 
bycie do Wiednia dla wzięcia 
udziału w Kongresie Narodów 
w Obronie Pokoju w charakte­
rze delegatów, gości lub > 
serwatorów.

Narody, które czynnie przy­
gotowały ten Kongres , wyde­
legowały Was jako swoją go­
dną reprezentację. Nikt ucz­
ciwy nie może zaprzecz ć, że 
reprezentac’'' ta, zarówno z u- 
wagl na poglądy, którym daje 
wyraz, jak 1 ze względu na 
fakt, że została wyłoniona przez 
narody, ma charakter prawdzi­
wie powszechny.
I Żyjemy w świecie, który nie 
zdołał Jeszcze przyjść całkowi­
cie do siebie po straszliwych 
wstrząsach drugiej wolny śwla 
towej. A Jednak, Już teraz sro- 
ży się wojna w trzech punk­
tach nasze| planety. Rozwl|a 
się przerażane" wyścig zbro­
jeń, rujnując gospodarkę, ha 
mując postęp ludzkości, zwięk 
szając groźbę wojny. Trwa 
zimna wojoa, prowadzona 
przy pomocy oszczerstw i 
kłamstw, a niektóre koli, two­
rząc atmosferę krucjaty, usiłu­
ją sfanatyzować ludność 1 przv 
gotować Ją, w imię Jakiejś ize 
kornej misji nakazanel przez 
Boga, do najokropniejszej rze­
zi.

PRZERAŻAJĄCY BILANS
Oto. ujmując rzecz w kilku 

słowach, sytuacja, w jakiej

znaleźliśmy się w połowie tego 
stulecia, które było Już wlrjo- 
wnlą dwóch straszliwych kon­
fliktów światowych i czterech 
zlo’-"-owanyęh wojen. Mieli- 
śtiv 17 milionów zabitych w 
latach 1914 — 1918 oraz 50 
milionów mężczyzn, kobiet 1 
dzieci zabitych w czasie ostat- 
nlel światowej, przy
czym zniszczenia materialne, 

'Jakie wojna ta spowodowała, 
sięgają tysiąca miliardów deką 
rów. len przerażający bilans 
powiększa się dzień w dzień o 
zmarłych wskutek ran odnie­
sionych na wojnie 1 wskutek 
cierpień doznanych wówczas 
przez jeńców cywilnych i woj­
skowych. Ponadto nie skoń­
czyła się jeszcze lista ofiar po 
wolnego działania energii ato­
mowej, której skutków doznała 
przed 7 laty ludność Hiroszi­
my i Nagasaki.

Dodajmy, że od tego czasu 
nauka noszła naprzód. I jeśli 
zachowujemy niezachwianą wia 
rę w zbawienne, nieocenione 
usługi, jakie może ona oddać 
ludzkości, t<> z drugiej strony 
wiemy, że daje ona zbrodnia 
rzom rozpętującj-m wojnę co­
raz bardziej niszczycielską 
broń. Pozwala to nam wyobra­
zić sobie, Jak wyglądałby bi­
lans trzeciej wojny światowej. 
Uważam za konieczne, by stra­
szliwy ten bilans uzmysłowili

...pragnąłbym zapoczątkować dyskusję na temat 
zimnego wychowu cieląt... Na ten temat dużo mo­
gliby powiedzieć pracownicy okręgu PGR — Ko­
szalin, w którym już od kilku lat stosuje się zim­
ny wychów. Proszę więc moich kolegów kosza­
lińskich o zabieranie głosu w dyskusji.

oto fragmenty wypowiedzi uczestników 
dyskusji 

w trzynastym dniu
Narady Korespondencyjnej 

w sprawie rozwoju hodowli 
Wypowiedzi ob. Edmunda Łuczaka, Anny Żu­

rawskiej i W. Bartkowskiego zamieszczamy na 
stronie 3-ciej.

sobie wszyscy ludzie w chwili, 
gdy toczą się wojny, w chwili 
gdy pokojowi zagrażają dalsze 
wielkie niebezpieczeństwa. Nie 
wątpliwie nie uczynili tego Jed 
nak niektórzy mężowde stanu, 
niektóre znane na całym świe­
cie osobistości. Gdyby-było jną 
czej jakże moglibyśmy wytłu­
maczyć sobie ich agresywne de 
klaracje, które posuwają się na

wet niekiedy do propagowania 
wojny prewencyjnej.

POKOJOWE 
WSPÓŁISTNIENIE JEST 
MOŻLIWE I KONIECZNE

KI AKRESLONA tu przeze 
1 x mnie alarmująca sytuacja 
Jest konsekwencją polityki mię 
dzynarodowej, której nlezmtor

Z. obrad Wiedeńskiego Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju

WIEDEŃ. W piątek o go­
dzinie 16 min. 4o czasu środ­
kowo - europejskiego rozpo­
czął się w Wiedniu w wiel­
kiej sali koncertowej Kon- 
zerthaus Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju, na który 
przybyło Już przeszło 2.200 
delegatów z około 100 kra­
jów całego świata.

Sekretarz generalny Biura 
Światowej Rady Pokoju Jean 
Laffltle proponuje dokonanie 
wyboru prezydium Kongresu 
w składzie 150 osób. Delega­
ci Jednomyślnie zatwierdzają 
lisię członków prezydium, do 
którego weszli m. In. Jorge 
Amado (Brazylia). d’Arbous- 
sier (Afryka Równikowa), 
prof. Bernal (Anglia), lsabel- 
le Blume (Belgia), pastor 
Brand (Australia). Casanoca 
I Pierre Cot (Francja), Dubois 
(USA), llja Erenburg (ZSRR), 
James Endicott (Kanada), 
Yves Farge (Francja).Eleono­
ra Franklin (USA). Jose Gi- 
rai (Hiszpania Republikań­
ska), prof. Infeld, Jarosław 
Iwaszkiewicz (Polska), gen. 
Jarra (Meksyk), Kokalis (Gre- 
cją). Aleksander Kornlejczuk 
(ZSRR), Kuo Mo-żo (Chiny), ks. 
Lemparty (Polska), Ricardo 
Lombardl (Wiochy). Ivor Mon 
tagu (Anglia). Janina Mazur 
(Polska), Piętro Nennl — za­
ocznie (Włochy), Paul Robe- 
son (USA). Jean Sartre (Fran­
cja), Anna Seghers (NRD),

Terranova (Włochy), Emilio 
Sereni (Włochy). Tlchonow 
(ZSRR). Emil Zatopek (Cze­
chosłowacja).

Otwarcia Kongresu dokonał 
przewodniczący Światowej Ra 
dy Pokoju prof. Joliot-Curle, 
któremu wszyscy zebrani zgo­
towali serdeczną owację,

Prof,. Joliot-Curle udziela 
głosu dla powitania delega­
tów przewodniczącemu Au­
striackiej Rądy Obrońców Po­
koju, pastorowi Erwinowi 
Cockowi. Pastor Cock wyraża 
nadzieję, że Kongres przyczy­
ni się do osłabienia napięcia 
międzynarodowego, do usu­
nięcia lęku przed wojną 1 u- 
trwalenlą pokoju. Z tego wła­
śnie powodu naród austriacki, 
głęboko zainteresowany w u- 
trzymanlu pokoju, z taką ra­
dością wita w swej stolicy u- 
czestników Kongresu i życzy 
im powodzenia w ich pracy.

Następnie wygłasza prze­
mówienie Inauguracyjne prof. 
Joliot-Curle, którego pojawie­
nie się na trybunie wszyscy 
zebrani witają serdeczną, dłu­
go niemilknącą owacją. ’

Przemówienie przewodni­
czącego Światowej Rady Po­
koju często przerywane było 
oklaskam).

Po licznych, następnych 
przemówieniach obrady Kon­
gresu odroczono do soboty ra­
no.

(Ciąg dalszy na 3 str.)

Oświadczenie Episkopatu
Episkopat polski, zabie­

rając głos w sprawach pu­
blicznych czyni to w du­
chu posłannictwa kościoła, 
który zobowiązuje wier­
nych do przestrzegania 
wskazań moralności chrze­
ścijańskiej, zarówno w ży­
ciu osobistym jak i społecz 
nym.

Jak doniosła Polska 
Agencja Prasowa zostały 
ujawnione w Kurii Krakow­
skiej wykroczenia przeciw­
ko obowiązującym przepi­
som walutowym’ I toczy 
się śledztwo o udział nie­
których pracowników kurii 
w działalności wrogićj In­
teresom Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Episkopat stwierdza, te 
cdzlał katolików, a tym 
bardziej duchowieństwa w 
akcji podziemnej 1 w dy­
wersji gospodarczej jest 
nie tylko sprzeczny z do­
brem narodu ale również 
szkodliwy dla działalności

kościoła katolickiego w 
Polsce.

Stwierdzając powyższe 
Episkopat zastrzega się rów 
nieź przeciwko tendencjom 
obcej propagandy, usiłują­
cej uczynić kościół w Pol­
sce, terenem 1 narzędziem 
politycznej działalności an­
typaństwowej.

Ta linia postępowanla- 
powlnna obowiązywać 
wszystkich katolików.’ tak 
duchownych jak j świec­
kich.

Kierując się tymi zasada­
mi Episkopat poczuwa się 
do obowiązku współdziała­
nia w umacnianiu moral­
ności społecznej, tak nie­
zbędnej dla niepodległości 
1 dobrobytu Polski.

W IMIENIU EPISKO­
PATU

BISKUP 
ZYGMUNT 

CHOROMANSKI 
SEKRETARZ 
EPISKOPATU 

Warszawa, dn. 12.XH.52 r.

nie niebezpieczne następstwa 
wielu ludzi zrozumiało już 
wkrótce po wojnie.

Z tej słusznej oceny wyni­
kły poczynania mające na celu 
zmobilizowanie sil zdolnych 
do przeciwstawienia się nowej 
groźbie wojny.

Przybyliśmy do Wiednia, z 
wielu rozmaitych krajów, wy- 
znajemy częstokroć różne, a 
niekiedy przeciwstawne poglą­
dy na liczne problemy polltycz 
ne, społeczne, filozoficzne 1 re 
llgljne. Zebraliśmy się tu Jed­
nak ożywieni przekonaniem, że 
konieczne jest zastanowienie 
się nad wspólną akcją wszyst­
kich sił pokoju 1 że możliwo 
Jest z drugiej strony wspólne 
wyszukanie 1 nakreślenie dróg 
1 środków tej akcji.

Pełne zrozumienie zasady 
możliwości pokojowego współ- 
Istnlenia Jest rzeczą bardzo 
ważną.

Uznanie możliwości pokojo­
wego współistnienia oznacza 
wyrzeczenie się wojny między 
narodami, wojny, zmierzającej 
do narzucenia lnnvm narodom 
ckre<’onego sposobu życia — 
niezależnie od zalet lub zastrze 
żeń jakie można wysunąć w 
stosunku do tego lub innego 
ustroju.

Ażeby umożliwić tó pokojo­
we współistnienie, musimy po­
szukiwać sposobów przejścia 
od stanu maksymalnego napię­
cia, którego przejawem są trzy 
zlokalizowane wojny, wyścig 
zbrojeń 1 atmosfera zimnej woj 
ny — do stanu odprężenia, kto 
ry pozwoliłby na rozpoczęcie 
ogólnych rokowań mających 
szanse powodzenia.

WYWALCZYĆ ZAKAZ

BRONI MASOWEJ 

ZAGŁADY

WYDAJE ml się, że należa­
łoby przede wszystkim 

przez wywalczenie konłrolow t 
nego zakazu broni masowej za­
głady odsunąć od ludzkości aż 
nazbyt realną, lecz leszcze nie­
dostatecznie docenianą groźbę 
niemal całkowitej zagłady.

Wszyscy powinni zdać sobie 
sprawę, że jeśli nie położy Uę 
natychmiast kresu używania te­
go rodzaju broni — 1 nie unie­
możliwi ponownego jej użycia 
to jutro każdy z nas 1 wszyscy 
cl, którzy są nam drodzy, mogą 
paść ofiarą tych potwornych 
środków zagłady.

(Dalszy ciąg na 2 str).

O wyższy poziom 
kierownictwa politycznego 
organizacji partyjnych w PGR

Z każdym rokiem rośnie rola Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, wielkich, nowoczesnych, wysoce zmecha­
nizowanych, socjalistycznych baz naszego -rolnictwa. 
Z każdym też rokiem większe są zadania stawiane 
PGR-om.

Realizacja tych zadań wymaga od kierownictwa 
PGR-ów stałego podnoszenia umiejętności kierowania go­
spodarstwami, umiejętności mobilizacji wszystkich będą­
cych w dyspozycji gospodarstwa sił i środków do wy­
dajnej, ofiarnej pracy. Odpowiedzialne za wykonanie 
tych zadań są komitety zespołowe t organizacje oddzia­
łowe PZPR w gospodarstwach, sprawujące rolę politycz­
nego kierownika PGR.

Jest faktem bezspornym, że obok dziesiątków Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych — będących wzorem so­
cjalistycznego rolnictwa—gospodarstw, o kt'rych Towa­
rzysz Bierut na VII Plenum KC mówił, że ..potrafiły 
osiągnąć rekordowe plony dzięki ofiarnemu wysiłkowi 
swych załóg, dzięki rozwojowi socjalistycznego współza­
wodnictwa, dzięki umiejętnemu kierownictwu, dzięki or­
ganizacji kontroli, która Jest podstawowym I nieodzow­
nym warunkiem socjalistycznej gospodarki** — mamy 
niemało takich PGR-ów. które nie wykonują wciąż Jesz- 

1 cze swoich odpowiedzialnych zadań. ’\V takich PGR-ach 
[ rozluźniona jest dyscyplina pracy, nie rozwija stę wspól- 
1 zawodnlctwo socjalistyczne, brak Jest kontroli t ścisłego 
; rozrachunku gospodarczego. VV takich PGR-ach napoty­

kamy chorobliwe zjawiska marnotrawstwa mienia spo- 
i łecznego, bezduszności 1 obojętności wobec warunków 

bytowych robotników. Nic dziwnego, że kuleje tam wy­
konanie planów produkcyjnych, te nie są te PGR-y ren­
towne.

Nalczęściei używanym argumentom dla usprawledli 
Wlenia zlej gospodarki w PGR-ach Jest brak ludzi.—Da| 
cle nam ludzi! — wołają kierownictwa PGR-ów. Wtórują 

im sekretarze komitetów zespołowych I organizacji od-
■ działowych. Nie ulega wątpi Iwości — brak rąk do pracv
■ przy tak pracochłonnej robocie Jak np. wykopki był w
■ wielu PGR-ach poważną przeszkodą w terminowym l~h 
, zakończeniu. W iluż jednak wypadkach zdarza stę. że 
i zwala się cala winę na brak ludzi, woła się o pomoc

z zewnątrz, ze swej strony nie robiąc nic. by zmohlllzo- 
wać wszystkie istniejące wewnątrz gospodarstwa rezerwy 
by podnieść dyscyplinę pracy, przekonać robotników 
rolnych o konieczności wychodzenia do pracy ich żon 

1 dorastającej młodzieży. ,
« (Dalszy ciąg na 2 str.)

Naród polski gorąco pozdrawia holowników o pokój całego świata!

...Hodowane przeze mnie tuczniki osiągają wa­
gę do 160 kg już w 7 miesiącach. Chcę tu omó­
wić metody mojej hodowli, to znaczy pielęgna­
cji i karmienia. Otóż przede wszystkim...

Nie wszyscy rolnicy wiedzą o tym bardzo ta­
nim, a skutecznym sposobie przygotowania sła­
wniejszego pokarmu dla zwierząt, a tym samym 
zwiększenia ich zdrowotności i apetytu...



Inauguracyjne przemówienie prof. Joliot - Curie
na Kongresie Narodów w Wiedniu

(Dokończenie z 1 str.)
Protokół Genewski z 1923 

roku w sprawie zakazu używa­
nia gazów trojących 1 broni 
bakteriologicznej nis ąpstat ra­
tyfikowany przez Stany ZJedno 
czone. Jak domagała się jut 
tego Światowa Rada Pokoju 
1 Inne organizacje, w tym Zrza 
szenle Amerykańskich Pracow 
nlków haukl, konieczna jest 
przede wszystkim ratyfikacja 
tego Protokołu.

Wyścig zbrojeń Jest dotkli­
wym ciężarem dla gospodar­
ki wszystkich krajów i po­
woduje Jej dezorganizację, 
Jednocześnie. wbrew argu­
mentom wyzuwanym w celu 
usprawiedliwienia tego mar­
notrawstwa energii ludzkiej, 
wzrasta poczucie braku bez­
pieczeństwa. Trzeba położyć 
kres temu zbiorowemu szaleń­
stwu. które, leśli nie zostanie 
na czas zahamowane, może 
ntezmlomle utrudnić zwycię­
stwo rozsądku.

Musimy wyjaśnić w spoeób 
nie pozostawiający żaclnei wąt 
pllWoścl, że położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń i odprę­
żenie międzynarodowe bę­
dą korzystne dla wszystkich 
ustrojów, ponieważ nastąpi 
rozwóf stosunków gospodar­
czych między wszystkimi kra­
jami.

Jest Inny Jeszcze aspekt 
odprężenia międzynarodowe­
go. który również musimy 
uwzględnić, a mianowicie spra 
w» stosunków kulturalnych. 
Ilażdr wyłom uczyniony w 
murze, jaki wznosi się na 
drodze rozpowszechniania 
dziel naukowych, literackich 
1 artystycznych lub swobo­
dnego kontaktowania ste lu­
dzi. jest poważnym wkładem 
do sprawy utrzymania pokoju 
1 wzajemnego zrozumienia mię 
dzy ludźmi.

Położenie kresu obecnym 
konfliktom, podobnie Jak po­
szukiwanie rozwiązań, które 
przyniosłyby odprężenia, wlą'.e 
się w sposób naturalny z za­

gadnieniem niepodległości l 
bezpieczeństwa narodów.

Z dniem każdym staje się 
coraz bardzlei oczywiste, że 
system wzajemnego bezpie­
czeństwa, składający w ofierze 
niezawisłość narodową, |est w 
rzeczywistości narzędziem a- 
gresj! 1 czyni bardzo nietrwa­
łym bezpieczeństwo narodów, 
które go zaaprobowały. Przy 
tym <wst/*ml? naród może być 
v.-cinpn'e’y do wojny wbrew 
swej wo’1. Ten system bczpic 
czeństwa, który na mocy u- 
icladów brańskiego I paryskie­
go wskrzesza mlłitaryżm 1 
imnertr-Ijzm niemiecki w ło­
nie bloku europejskiej wspól­
noty obronnej stanowi olbr-y 
mle niebezpieczeństwo dla 
pokoju.

Pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego przez 
porozumienie między zaintere­
sowanymi czterema wielkimi 
mocarstwami a Niemcami sta­
nowiłoby pierwszy etap na 
drodze do prawdzlw ego bezplc 
czeństwa zbiorowego.

Ponieważ wszyscy Jeste­
śmy bez wątpienia nie­
zmiernie przywiązani do Kar­
ty Narodów Zjednoczonych, 
musimy postawić sobie pyta­
nie. dlaczego Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych nie zdu 
łała wypełnić swe| misji 1 co 
należy przedsięwziąć, aby przy 
wrócić warunki jej normalnej 
działalności. Czy Jedną z zasa 
dnlczych przyczyn obecnej nie 
zdolności Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych do wywlą 
zanla się ze swych zadań nie 
Jest okoliczność, że nie Jest 
ona organizacją powszechną, 
gdyż wiele krajów nie ma 
w n1e| jeszcze przedstawicie­
li? Nie można zapewnić noko 
Jowego współistnienia naro­
dów, Jeśli rle odmawia 4,"0 
milionom Chińczyków nrawa 
do reprezentacji w ONZ pod 
pretekstem, że w Chinach 
zmienił s!e ustról.

Powinniśmy zastanowić się 
głęboko nad przestrogą, która

wypowiedział Pandlt Nehru 
12 czerwca 1952 r. przed 
parlamentem Indii. Cytuję: 
..Liczne kraje zaczynają są­
dzić, że organizacja, którą 
stworzono dla utrzymania po­
koju, stała się organizacją 
przvgctowanla wojny".

Gdyby z:<aady Organlzac.il 
Narodów Zjednoczonych nie 
były gwałcone, gdyby przyję­
ła cna wszystklg państwa pó- 
kojowę uznające zobowiązania 
Karty, gdyby opinia publicz­
na zdobyła w niei posłuch, 
wówc as Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych r-ie zawio 
dłaby nadziel, Jp.klośmy wszy 
scy w nlsj pokładali. Ala obe 
cnie Organizacja Narodów Zfe 
dnoczonych znajduje się w śle 
pym zaułku.

Czy n’.e czas Już w tych 
warunkach odwołać się do 
światowej opinii publiczne | 1 
w |e| imienin zwrócić się do 
pięciu wielkich mocarstw z 
apelem: Spotkajcie się. dysku 
tuje!?. wyrzeknljcte sle roz­
wiązań *za pomocą ilły, by 
utorować drore do prawdzi­
wych rokowań!

Niech mi wolno będzie przy 
spr<sobncścl wypowiedzieć o- 
soblste moje zdanie o znacze­
niu i zasięgu politycznym 
tego żądania pod adresem pię 
cłu wielkich mocarstw. Sfor­
mułowałbym fe w następujący 
sposób: Podpfszcle Pakt Po­
koju. którą' przywróci nare^-z 
cle prawdziwy sens Organiza­
cji Narociów Zjednoczonych, 
Jasne test, że zapobieżenie 
konfliktowi światowemu zale­
ży głównie od pięciu wielkich 
mocarstw. Wynika to z faktu, 
że w dzisiejszych warunkach 
Jakikolwiek konflikt między 
wielkimi mocarstwami stałby 
sle nieuchronnie konfliktem 
powszechnym.

Zrealizowany w ten sposób 
pakt pięciu wielkich mo­
carstw, silny poparciem woli 
ludów.' stworzyłby na nowo, 
w nowej sytuacji, warunki do 
brych stosunków, jakie Istnia­

ły u kolebki Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Białego też wszystkie naro­
dy powinny poprzeć żądanie 
Paktu Pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami.

Nie do pinie należy prze 
sadzanie sprawy wniosków, 
Jakie zostaną Wam przedda- 
wjen* przez prezydium. któ­
re ma sle powołać. Wydalę 
mj sle Jednak, że byłoby rze­
czą rozsądną I pożyteczną u- 
wzgłędnlć trzy wielkie pro- 
b’'.rry, które pozwoliłem so­
bie tutaj poruszyć: sprawa 
niezawisłości narodowej 1 bez- 
pleczeństwa, sprawa położenia 
kresu toczącym się wojnom, 
sprawa odprężenla mlędzyna- 
narodowego.

Oto problemy, x którymi 
wlążą się wszystkie pozosta­
łe.

Zebraliśmy się tu wszy­
scy, ożywieni płomiennym 
pragnieniem znnledenla takie 
go sposobu, by można było 
rozproszyć niepokój trapiący 
ludzi. Me chcemy narzucać 
nikomu tego, co uważamy za 
najlepsze t Jesteśmy gotowi 
szukać wszelkich kompromi­
sów. aby zapewnić pokój. Ja 
ko mandatariuszo narodów je­
steśmy upoważnieni do wyrażę 
nla 1 zamanifestowania ich 
woli pokoju wobec rządów.

Jako przeciwnicy wszel­
kich krucjat, będziemy wal­
czyli przeciwko kłamstwom, 
przeciwko podżeganiu do nie­
nawiści, przeciwko przesą­
dom.

Wrócimy następnie do na­
szych krajów zdecydowani pro 
wadzić dalej naszą działal­
ność, wyjaśniać u siebie w 
domu to, czego inni nie wie­
dzą lub rozumieją źle. Jeśli 
bowiem Ignorancja Jest bar­
dzo cze«to matką nieufności 1 
nienawiści — świadomość pro 
wadzi do braterstwa, prawda 
prowadź] do Światła.

W czwartą rocznicę 
Kongresu Zjednoczeniowego

Cztery lata temu 15 grudnia 1943 
roku, rozpoczął obrady 1 Kongres Pol­
skiej Zjednoczonej Partu Robotniczej.

Spełniły się marzenia najlepszych 
synów klasy robotniczej. Po okresie 
pięćdziesięcioletniego rozbicia ruchu 
robotniczego nastąpiło jego zjednoczc- 
nte na gruncie markslzmu-lenlnlzmu. 
Zjednoczenia tego dokonał Kongres w 
wyniku zwycięstwa platformy politycz­
nej. reprezentowanej przez marksistow­
sko-leninowski trzon KC PPR, skupio­
ny wokół Towarzysza Bieruta. Było 
to zwycięstwo nad gomulkowszczyzną 
1 prawicą PPS. Było to zwycięstwo 
programu socjalizmu nad programem 
restauracji kapitalizmu.

Jeszcze przed Kongresem Towarzysz 
Bierut mówił:

„Korzystając z doświadczeń osiemdzie 
slęclu lat rozwoju polskiego ruchu ro­
botniczego. stuletniej walki światowego 
ruchu robotniczego, z doświadczeń zwy­
cięskiej rewolucji rosyjskiej, z doświad­
czeń trzydziestu lat zwycięskiego budo­
wnictwa soc.failstyczrego ZSRR — w 
oparciu o podstawy ideologiczne mar­
kslzmu-lenlnlzmu dokonuje się wielki 
historyczny akt połączenia PPR 1 PPS, 
akt zjednoczenia politycznego polskiej 
klasy robotniczej.

Zjednoczona partia robotnicza bie- 
rze głównie na swe barki odpowiedzial­
ność dziejową za przyszłe losy narodu 
polskiego, staje się gwarantką jego 
przyszłego rozkwitu. Ona będzie w sta­
nie zjednoczyć trwale wszystkie siły 
bloku demokratycznego, zabezpieczyć 
te pozycję polityczną I kulturalną. Jaką 
Polska mleć może j powinna wśród 
narodów postępowych świata".

4 lata, które nas dzielą od Kongresu, 
to lala wielkiego wzrostu gmachu Pol­
ski socjalistycznej, wznoszonego świa­
domym wysiłkiem jej obywateli. Z kra­
ju rolniczo-przemysłowego Polska stała 
się krajem przemysłowo-rolniczym, kra­
jem Nowej Huty 1 Zarania. Dychowa 
1 Wizowa, krajem w którym zacofane 
rolnictwo ustępuje miejsca zmechanizo­
wanemu. a Indywidualne gospodarstwa 
chłopskie coraz llcznlel przekształcają 
się w kwilnące spółdzielnie produk­
cyjne.

Ważnymi etapami na drodze naszego 
budownictwa socjalizmu były plenarne 
posiedzenia Komitetu Centralnego Pol 
sklei Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
które wytyczały partii 1 całemu naro­
dowi główny kierunek walki na danym 
etapie.

Szczególnie doniosłe znaczenie w ży­
ciu narodu miało III Plenum KC PZPR, 
które podniosło zagadnienie wałki o 
czujność rewolucyjną. Właśnie czujność 
rewolucyjna naszego kierownictwa par­
tyjnego pozwoliła na całkowite zdemas­
kowanie właściwego oblicza gomułko 
wszczyzny. Jako agentury imperializmu.

Znaczenie III Plenum KC PZPR -- 
tej wielkiej lekcji czujności dla całej 
naszej partii — nie straciło nic na swej 
aktualności. Więcej—-w świetle niedaw­
no odbytego w Czechosłowacji procesu 
bandy Slansky‘ego jeszcze jaśniejszym 
stało się dla każdego ?. nas. jakim 
niebezpieczeństwem dla narodu była 
gomulkowszczyzna. Przed jej skutkami 
ochroniła nas czujność kierownictwa 
naszej partii, uchronił Towarzysz 
Bierut.

Plenarne posiedzenia naszej partii 
uczą, że tylko stałe pogłębianie wiedzy 
marksistowsko-leninowskiej, właściwy 
dobór kadr 1 praca z nimi, tylko upor­
czywe stosowanie krytyki l samokryiy- 
ki w codziennej praktyce partyjnej 
potrafią zapewnić należytą realizację 
polityki partii, zabezpieczyć bojowość 
jej szeregów, ustrzec partię przed wszel­
kimi wypaczeniami I zdobyć dla niej 
głębokie poparcie narodu.

Te przeobrażenia legły u podstaw 
Frontu Narodowego w walce o pokój I 
plan 6 letni, hasło którego wysunęło 
VI Plenum KC naszej partii.

Towarzysz Bierut mówił wówcza« 
.....celem Frontu Narodowego Jest prze­
de wszystkim spotęgowanie naszej zwar­
tości, naszej siły, podciągnięcie naszy ch 
rezerw społecznych, to Jest chłopów 
pracujących. Inteligencji, drobnomiesz­
czaństwa miejskiego..."

1 dalej:
„Hasto Frontu Narodowego oznacza 

podniesienie wałki klasowej na wyższy 
poziom I poprowadzenie Jej w korzyst­
niejszych dia nas warunkach."

Oto dlaczego hasło Frontu Narodo­
wego stało się hasłem całego narodu.

VII Plenum KC pogłębiło jeszcze 
bardziej teoretyczne uzbrojenie naszej 
partii 1 wskazało nraktycznie. jak wal­
czyć o dalsze umocnienie Frontu Naro­
dowego, którego trzonem jest sojusz 
robotniczo-chłopski, wyrosły na bazia 
stała zacieśniającej się spójni gospo­
darczej miedzy miastem 1 wsią.

„Hasło Frontu Narodowego w walce 
o pokój 1 plan sześcioletni — mówił

Towarzysz Bierut na YK-Tlenum — 
zawiera w sobie również, jako hasło 
naczelne partii, konieczność wzmac­
niania j pogłębiania spójni między kla­
są robotniczą 1 podstawowymi masami 
chłopstwa pracującego".

Pod przewodem Komitetu Central­
nego, pod przewodem Towarzysza 
Bieruta, naród nasz, realizując słuszną 
politykę partii we wszystkich dzfedzi 
nach naszego życia, przebył ogromną 
drogę.

Wielkie przemiany ekonomiczne 1 
społeczne dokonane w naszym kraju 
znalazły swe podsumowanie w history­
cznym dokumencie narodu — Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. której głównym twórcą jest wielki 
nasz Nauczyciel. Towarzysz Bierut.

Przeprowadzone w oparciu o założe­
nia Konstytucji wybory do Sejmu stały 
się Jeszcze’Jednym dowodem zwartości 
1 stale wzrastającej Jedności moralno- 
politycznej narodu. Dały ono dowód 
siły naszego państwa, prowadzonego do 
jasnej, socjalistycznej przyszłości przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą.

Świadoma tego celu partia nasza har­
tuje swe szereg) w duchu n!eprzejo<|- 
nanią wobec wroga, w duclui rewolu­
cyjnej czujności, w duchu walki o czys­
tość swych szeregów, w duchu ofiarnej 
i bohaterskiej służby dla partii, dli 
klasy robotniczej, w duchu jak najściś­
lejszej więzi z masami.

Dłatego właśnie partia nasza w swym 
marszu naprzód coraz pełniej i glębief 
korzysta z nauk I doświadczeń bohater­
skiej Komunistycznej Partu Związku 
Radzieckiego, dlatego Komitet Central­
ny podjął uchwałę o studtowantn przez 
wszystkich PZPR-owców materiałów 
XIX Zjazdu KPZR. Potężny ładunek 
wiedzy marksistowsko-leninowskiej l 
doświadczeń rewolucyjnego dz!n’anla. 
Jakie zawiera praca Towarzysze Stalina 
..Ekonomiczne problemy sóclallz.mu w 
ZSRR" 1 dorobek XIX Zjazdu KPZR, 
są dla naszej partii, dla każdego jej 
członka drogowskazem w naszej walce 
o pokój 1 plan 6-letnI, w wałcc o socja­
lizm.

Realizując wskazania Kongresu Zjed­
noczeniowego. partia nasza pod kiero­
wnictwem Komitetu Centralnego 1 wier­
nego ucznia Towarzysza Stalina — 
Bolesława Bieruta, będzie Jeszcze ofiar­
niej J wytrwałej prowadzić zlednoc.-o- 
ny naród do walki o szczęście Ojczyzny 
o pokój, o socjalizm.

R. Schabowska

O wyższy poziom 
kierownictwa politycznego 
organizacji partyjnych w PGR

(Dokończenie z 1 sir.)
Jeśli zbadać bliżej sprawę, brakli rąk do pracy, to z re­

guły okazuje się. że przyczyna tkwi nie w tych czy in­
nych. uznanych za ..obiektywne" trudnościach, lecz w 
niedostatecznej pracy organizacji partyjnej, działającej 
na teranie danego z.e-u>ołu czy goepwtorttwa. Oknie 

! się, że organizacja partyjna nie wnika w potrzeby 1 bo- 
| laczki zespołu czy gcwjiódarstwa. nie pomaga dyrekcji 
; w walce o pian, o likwidację niedociągnięć, nie prowa­

dzi pracy polityczno-uśwladamiającej wśród załogi PGR. 
. Tak np. ma się rzecz w zespole PGR Wyczechy, pow. 
i Człuchów. Ze sprzętem okopowych było w Wyczecliąch 

źle. bardzo źle. — Brak łudzi — narzekał każdy, po- 
i czawsny od dyrektora zespołu, a skończywszy na praco­

wniku sezonowym. Tymczasem nikomu Jakoś nie wpadło 
' do głowy, by zmobilizować do pracy przy, wykopkach 

niektórych pracowników spośród wieloosobowego perso­
nelu administracyjnego. Nie zrobiono dostatecznych wy­
siłków w kierunku zwerbowania do pracy chłopów go­
spodarujących Indywidualnie z pobliskich gromad...

O takich I podobnych przejawach zaniedbania w pracy 
t>arty|nej Towarzysz Bierut mówił na VII Pienum: „nie­
podobna tolerować dłużej tego stanu. *e wielkie, 
sażone w najnowszy sprzęt techniczny osrcdkl co^poaar- 
kl socjalistycznej w rolnictwie pózostają bardzo często 
w największym zaniedbaniu w zakresie pracy politycznej, 
w zakresie opieki 1 kontroli partyjnej".

W wielu wypadkach wtne za taki stan ponową komi­
tety powiatowe 1 gminne. Komitety te nie Interesują się 
stylem pracy komitetu zespołowego PGR, nie udzielają 
mu odpowiedniej pomocy, nie kontrolują jego dzialalno- 

. ścl 1 nie przejawiają troski o zasilenie PGR w zdolnych, 
świadomych | ofiarnych robotników, którzy bojowo wal- 

' czyliby o wykonanie'ważnych zadań, stojących przed go- 
i spodarstwanil socjalistycznymi.
. Główne zadanie podniesienia poziomu pracy politycz­

ne) w PGR spoczywa przede wszystkim na barkach par- 
i tyjnei organlzacfl pegeerrwsklej. Chodzi o to, by każda 

organizacja partyjna w PGR stała się faktycznym kie­
rownikiem politycznym w swoim zespole czy gospodar­
stwie. by żyła całokształtem zagadnień produkcyjnych 
PGR-u, mobilizowała załogę do walki o plan, by czyniła 
to — nie zastępując — a pomagając dyrekcji czy radzie 

i zespołowej. Osiągnie ten cel. Jeśli będzie działać właści­
wymi metodami partyjnymi, a więc rozwijając głęboką 
pracę polityczno-uświadamlającą. A to znaczy: wyjaśniać 
robotnikom znaczenie walki o plan 1 rentowność przed­
siębiorstwa, znaczenie socjalistycznego współzawodnic­
twa i stosowania nowych metod pracy, znaczenie walki 
z marnotrawstwem, wskazywać na błędy popełniana w 
tym względzie zarówno przez, kierownictwo zespołu. Jak 
i samych robotników oraz pomagać w Ich przezwycięże­
niu 1 to nie tyle słowem, co czynem — przez przykład. 
Jaki towarzysze partyjni dawać powinni bornartyinym.

Znaczy to również dbać o systematyczność I właściwą 
Jreść Idgowa zebrań partyjnych 1 posiedzeń egzekutyw, 
zapewnić stała łączność komitetu zęspożowero z oddzia­
łowymi organizacjami partyjnymi, troszczyć się o poli­
tyczne uzbrojenie agitatorów, baczyć, by systematycz­
nie odbywało sle szkolenie partyjne, starać się. bv przo- 
dulacy robotnicy bezpartyjni brali w tym szkoleniu 
udział.

Taka Jest droga prowadząca do wykucia wśród załóg 
pegeorowsklch holowej postawy, wysoki*) świadomości 
i twórczej ambicji, uczynienia załóg PGR niezawodny­
mi bojownikami w walce o socjalizm. Wytyczać zadenla 
i kon*ro!ownć Ich wykonanie przez każdego członka partii 
nracttjaceco w związku zawodowym, organlznctl młodzie­
żowej i kobiecej — oto dalszy warunek obojowleńla 
tych organizacji, ożywienia Ich 'tętna pracy, wciągnięcia 
każdego pracownika PGR do walki o przodownictwo 
jego gospodarstwa na wsi.

Taka praca umocni rolę organizacji partyjnej, zacieśni 
więź z bezpartyjnymi, przyczyni się do takiego wycho­
wania przodujących robotników pezeerow»kleh, by stal! 
sle godnymi wstąpienia dr> partii. Rzecz w tym, by — 
lak wskazywał na VII Plenum KC Partii Towarzysz 
Bierut — „otoczyć ootrką, rozbudować, uaktywnić orga­
nizacje partyjne w PGR, w POM 1 w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, podnieść na wyższy poz.lom Ich pracę poll- 
tyczno-masową, wzmocnić je dobranymi, wypróbowany­
mi. ofiarnymi, bojowrml kadrami spośród robotników 
pr7emy«»owvch. oczyścić Jak naisplesznlej z elementów 
nrzynadlrowych i zdeprawowanych, będących częstokroć 
transmisją wrogich wpływów Ideologicznych". Znaczeni 
tego podkreślą również z całą mocą uchwałą Biura Poli­
tycznego KC PZPR, oceniająca wyniki kampanii wybor­
czej do Sejmu.

• * *

.socJa,,*mu na wsi" — móWhuv o uasfrćh 
PGL-ąch. Dużo, z każdym dniem wiece] treści jest w tym 
okre-.pnlu, P><> też w m'nrę lek podnoszą swa gospodar­
kę na Wyższy poziom, jnk zwiększała plony, stałą «ie one 
coraz bardzlei potężną, soclallstyczną baza orodilkefł ról 
ne|, zapewniającą państwu znaczne zasoby produktów 
rolnych. Ale nie tylko dlatego nazywamy PGR bastiona­
mi socjalizmu. Nazywamy je tak również dlatego, że w 
miz.re stawania się wzorowymi socjalistycznymi gnspo 
darstwaml rośnie siła fch przykładu, siła ich oddziaływa­
nia na wieś Indywidualną w kierunku przebudowy socja­
listycznej.

I O tej stronie zadań PGR-ti nie wolno nam zapomi­
nać. Jest więc zadaniem organizacji partyjnei w PGR 
troszczyć się o rozwó| wszelakich form współpracy go­
spodarstwa państwowego z Indywidualnymi gospodarza­
mi sąsiednich gromad. Nade wszystko lednak pamiętać 
trzeba o Jednym, nic lepiej nie przekona chłopa pracu­
jącego d0 zespołoweI gospodarki jak przykuci - w tvm 
wypadku przykład PGR-u, przykład <-,v|»(«czacv 0 i 
ze gospodarka zespołowa znacznie przewyższa gospedar 
kę Indywidualną, bo zapewnia wyższe plony, jednocześnie 
czyniąc lżejszą pracę chłopa n6 roli. I dlatego wałka 
o produkcję, o wysokie tirndzaje t nrwó hcdowR. o wy­
soki poziom gospodarowania PGR jest podstawowym wa­
runkiem, abv państwowa gospodarstwa minę stały ffę f 
także w pełnym (ego słowa znaczeniu bastionami walki ! 
o spółdzielczość produkcyjną. U

Organlzac.il


Potężna manifestacja pokojowa 
ludu Wiednia 

na cześć Kongresu Narodów 
«/ Obronie Pokoju

również hasła na cześć przy­
jaźni polsko • austriackiej. W 
rękach uczestników pochodu 
powiewały tysiące niebieskich 
proporczyków, cały pochód Ja 
rzył się blaskiem setek po­
chodni.

Jednym z najpiękniejszych 
momentów manifestacji było 
wręczenie nrofcsorowj Jollot- 
Curle, przewodniczącemu 
Światowej Rady Pokoju, orę­
dzia powitalnego dla Kongre­
su od obrońców pokoju w róż­
nych krajach.

Wręczenia orędzia dokona! 
Emil Zatopek, który prowa­
dził grupę sportowców poprze 
dzającą pochód.

W sobotę 13 grudnia 1932 
roku cały Wlędeń pozostawał 
pod niezatartym wrażeniem 
wspaniałej manifestacji, po­
święconej Kongresowi Naro­
dów’.

Referat kierownika Wydzia­
łu Rolnego KW PZPR — tow. 
Jana Błażejewskiego obejmuje 
całokształt' zagadnień stoją­
cych przed służbą zootechnicz­
ną w walce o wykonanie za­
dań planu 6-letniego na odcin­
ku hodowlanym.

W referacie tym poruszone 
jest m. tn. zagadnienie trosk! 
o przychówek. Zagadnienie to 
Jest badzo ważne I od niego 
w dużej mierze zależy dalszy 
szybki wzrost pogłowia Inwen­
tarza żywego. W referacie po-

ruszono również problem pow­
szechnego stosowania zimnego 
wychowu cieląt. Nad tym syste 
mem wychowu chclałbym się 
dłużej zatrzymać.

Zimny wychów cieląt Jest 
nową metodą, stosowaną gdzie­
niegdzie Już przed wojną. W 
okresie międzywojennym wie­
lu polskich hodowców zaczęło 
stosować zimny wychów. Ro­
biono to jednak dość chaotycz­
nie 1 nie potrafiono wyciągać 
odpowiednich wniosków. Mniej 
więcej w tym samym czasie

zaczęto stosować zimny wy­
chów w słynnym sowchozle 
„Karawajewo". Doświadczenia 
radzieckie od razu poszły we 
właściwym kierunku. Dzisiaj 
zimny wychów w ZSRR Jest 
bardzo popularny, a co jest 
bardzo ważne, opracowano go 
naukowo. Stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że wychów 
ten wpływa na podniesienie 
zdrowotności, na zahartowanie 
zwierzęcia 1 na jego kondycję.

Nasuwa się więc pytanie, 
dlaczego u nas w Polsce zlm-

Anna Żurawska 
gospodyni domowa 

w Tychowie

Moja „tajemnica powodzenia**
w hodowli świń

Rybacy usteckiego „Korabia" 
witają Wiedeński Kongres Narodów 

uj Obronie Pokoju 
nowymi zobowiązaniami
PP I UR „Korab" w Ustce wykonał październikowy 

1 listopadowy plan połowów dzięki realizacji- zobowią­
zali dla uczczenia XIX Zjazdu KPZR, wyborów no 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej j Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Poloko-Radzleckiej.

W dniu 11 bm. załogi „Korabia" przebywające nai 
połowach wezwane zostały drogą radiową przez bazę do 
powrotu wszystkich jednostek na godzinę 18-tą. W dniu 
tym wieczorem odbyła się narada produkcyjna kierow­
nictwa bazy i organizacji partyjnej z udziałem wszyst­
kich szyprów, na której omówiono realizację planu 
grudniowego 1 plan połowów na m-c styczeń 1953 roku.

Po przedyskutowaniu istniejących trudności 1 niedo­
ciągnięć, zebrani doszli do wniosku, że należy dołożyć 
wazystkich sil by plan połowu w miesiącu grudniu zo­
stał wykonany.

Wszyscy szyprowie usteckiego „Korabia" postanowili 
dla uczczenia Wiedeńskiego Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju, grudniowy plan połowów wykonać przed 
terminem.

Następnie postanowiono wezwać do podobnych zobo­
wiązań wszystkie bazy ryhołóstwa kutrowego na całym 
polskim wybrzeżu, oraz do współzawodnictwa o najwyż­
sze wykonanie planu grudniowego.

Kierownik zespołu i szyper kutra „Ust 7" Bronisław 
Kopickl. wezwał d, współzawodnictwa o najlepszy wynik 
zespołowy, kierowników zespołów „Kutra" 1 „Barki" — 
Mariana Lewandowski’eo — szypra „Dar 4“ i Małolep­
szego — szypra „Kol 29".

Na tejże naradzie szyper kutra „Ust 4" Kazimierz 
Jarmak.owicz wezwał do współzawodnictwa o najwyższy 
procent wykonania planu grudniowego, kierownika ze­
społu ,.P 2" — szypra kutra „Dar 2" Stanisława Deku- 
toWsklego. !■

Podobne wezwanie rzuciła załoga kufra „Ust 23" 
z szyprem Wacławem Gruszczyńskim, motorzystą Tadeu­
szem Bogajewsklm, starszym rybakiem Alojzym Szłapko, 
rybakiem Stanisławem Stachowiakiem I młodszym ryba- 
kłem Stanisławem Olszak, załodze kutra „Dar 10" 
z Szyprem Kazimierzem Kulikiem na czele.

Dzielne załogi usteckiego „Korabia" są przekonane 
że podjęte zolzowlązania I współzawodnictwo pomogą 
Im w przedterminowym wykonaniu planu grudniowego.

W pierwszej dekadzie hm. załogi „Korabia" wykonały 
25.9 proc, planu miesięcznego plasując się tym samym 
na r'.wwszym miejscu wśród ’*’szystklch baz rvbo!5- 
stwa kutrowego. W okresie tym na czoło wysunęły się 
załogi: „Ust 23". ..Ust 4", „Ust 7“ 1 „Ust 6“ uzyskując 
następujące wyniki: „Ust 23“ z szyprem Wacławem 
Gruszczyńskim — 75.7 proc, planu miesięcznego, 
„U®t 4“ z szyprem Kazimierzem Tarmakowtczem — 53,4 
proc., „Ust 7" z szyprem Bronisławem Koplcklm — 
51.1 proc. 1 „Ust 6” z szyprem Zygmuntem Kustoszem— 
32 pnx-. pi nu miesięcznego.

Pozostałe załogi uzyskały w pierwszej dekadzie grud­
nia wynik mniejszy od procentu wykonania planu mie­
sięcznego priez bazę. w

naród niemiecki — w zacho 1 
niej 1 we wschodniej części 
Niemiec — w równym stopniu 
pragnie pokoju 1 stanowczo ca 
rzuca układy wojenne z Bonn 
i Paryża.

Następnie przemawiał Estjtt- 
ival (Argentyna) przedstawi­
ciel peronlstycznych związków 
zawodowych.

Przedstawiciel Włoch b. mi­
nister Cianca potępił politykę 
obecnego rządu włoskiego, któ 
ry stara się włączyć całkowi 
cle kraj do wojennego paktu 
atlantyckiego. Mówca zapro­
testował Jak najostrzej przeciw, 
ko zakazowi wyjazdu do Au 
strll, wydanemu przez rząd 
włoski.

Na tym przewodniczący za­
rządził nrzerwę w obradach do 
godz. 20 30. stwierdzając, że 
w godzinach popołudniowych 
uczestnicy Knntrresu wezmą u 
dział w wielkiej manifestacji 
ludności Wiednia.

Żywy udział w pracach pre 
zydlum Kongresu blorą dele­
gaci polscy: Infeld, Iwaszkle 
wlcz, ks. Lemparty 1 przodu 
jąca chłopka Janina Mazur.• « «
NOCNE OSIEDZENIE 
KONGRESU

WIEDEŃ. W późnych gc 
dżinach wieczornych Kongre- 
obradował dalej.

Przewodnicz., y obrad oor: 
mia, że przybyła właśnie dels 
gacja ze Stanów Zjjdnoczo 
nycn. Przedstawicieli naroo.i 
amerykańskiego powitano ser 
decznymi oklaskami

W dalszym ciągu obra i 
głosił płomienne przemów; 
nie. powitany długą gorącą u 
wacja, znakomity pisarz ra 
dzleckl Ilia Erenburg.

Obrady trwają. z

Jej hodowli, to znaczy pie­
lęgnacji 1 karmienia. Otóż 
przede wszystkim dbam o 
nadzwyczajną czystość — po 
każdym karmieniu myję ko­
ryto, codziennie wyrzucam 
obornik 1 daję świeżą słomę. 
Posiadałam maciorę, która 
dawała dwa mioty rocznie. 
Jako pierwiastka w pierw­
szym miocie miała ona 11 
prosiąt, a w drugim — 15. 
Dlatego też zabrakło dla 5 
prosiąt pokarmu. Te prosięta 
zabrałam pod swoją optekę 
1 karmiłam Je z butelki, przez 
smoczek mlekiem od krowy. 
Dało to te same wyniki Jak 
karmienie mlekiem matki.

Maciorę karmię latem prze 
ważnie różnymi chwastami, 
Jak młodymi ostami i pokrzy­
wami, które siekam z domie­
szką malej ilości ziemnia­
ków. a w razie otrzymania 
serwatki z mleczarni — pole­
wam nią paszę. Po takim kar­
mieniu maciora Jest zdrowa l 
prosięta szybko się rozwijają, 
tym bardziej, że Je czę-to 
wypuszczam na powietrze. To 
też prosięta po czterech ty­
godniach wygladafą Jakby li­
czyły już’ sześć tygodni. 
Chętnie kupują Je sasiedzl na 
tucz a nawet i do chowu.

Chlew tuczników również 
utrzymuję czysto I latem kar­
mię Je przeważnie pokrzywa­
mi na po!oT’» z ziemniakami. 
Paszę taką w pierwszych ty­
godniach daję silnie rozcień­
czoną. a po miesiącu już bar­
dziej suchą I gęstą. Gdy po­
krzywy mają już mocne włók­
no. zastępuję je liściem bura­
czanym. dodaiąc drueą poło­
wę ziemniaków, posypując o- 
trębaml i polewając rozgoto­
wanym makuchem. Tuczniki 
tak karmione nie chorują i 
szybko przybierają na wadze. 
Obecnie posiadam sztukę, 
kióra urodziła się w połowie 
maja hr. a dziś waży Już prze 
szło 160 kg.

JF. Bartkowski
Koszalin

Nie wszyscy rolnicy wiedzą 
o bardzo tanim, a skutecznym 
sposobie przygotowania straw 
nlejszego pokarmu dla zwie­
rząt. a tym samym zwiększe­
nia ich zdrowotności 1 apety­
tu.

Już dwie łyżki soli bydlę­
cej dodawane codziennie do 
paszy jednego konia wpływa­
ją znakomicie na jego zdro­
wie. siłę I wygląd. Só] po­
trzebna jest zwierzętom do so­
ków trawiennych, poprawia 
smak niektórych pasz, co do­
datnio wpływa na apetyt zwie 
bzęcia.

Cztery łyżk' soli dodawani 
codziennie do paszy Jednej 
krowy zwiększają jej mlecz­
ność oraz wagę, a także chro­
nią bydło rogate od wielu 
chorób.

ny wychów cieląt traktowany 
Jest po macoszemu. Uważam, 
że jest to z jednej strony wy­
nik niedostatecznej populary­
zacji tego systemu, z drugiej 
zaś strony — panują Jeszcze 
między naszymi hodowcami 
błędne pojęcia hodowlane. 
Wielu hodowców u ważą, że 
cielę najlepiej wychowuje się 
w ciepłej oborze. Ale nie zasta 
nawfają się oni nad tym, że w 
oborze przebywają krowy, nie­
jednokrotnie chore 1 na ogól 
w źle wietrzonych oborach 
panuje wilgoć 1 zaduch spowo­
dowany rozkładającym się obor 
niklem. Wszystkich tych, że 
tak powiem zasadzek na zdro­
wie nowonarodzonego cielęcia 
możemy uniknąć, przenosząa 
Je do specjalnych budek umie­
szczonych zdała od obory.

Właściwe prowadzenie zim­
nego wychowu nie Jest Jednak 
rzeczą łatwą. Trzeba przestrze­
gać pewnych zasad. Do naj­
ważniejszych z nich należą:

1. Cielaka trzeba przenieść 
do budki zaraz po urodzeniu.- 
Jest to bardzo ważne, ponieważ 
młody organizm łatwo reaguje 
na zmianę otoczenia 1 szybko 
przystosowuje się do niego. 
Przeniesienie do budki cielaka 
przebywającego poprzednio 
przez pewien okres w oborze 
Jest zasadniczym błędem.

2. Doświadczenia wykazały, 
że chowane w zimnie cielęta 
znacznie lepiej przyrastają na 
wadze I przyrost ten zwiększa 
się nawet o 25 proc. Zrozumia­
łe przeto Jest, że o ten sam 
procent należy zwiększyć dzień 
ne dawki pokarmowe.

3. Najtrudniejszą sprawą do 
rozwiązania Jest utrzymanie 
odpowiedniej temperatury po­
dawanego mleka. Ctelak musi 
otrzymać mleko świeże I to od 
własnej matki. Temperatura 
mleka powinna wvnos)ć przy­
najmniej 30« c. Trzeba więo 
używać odpowiednie termosy.

4. W budkach, gdzie prze­
bywają cielęta musi być gruba 
warstwa suchej słomy oraz cie­
lęta muszą korzystać codzien­
nie ze spaceru.

Tymi kilkoma uwagami pra­
gnąłbym zapoczątkować dys­
kusję na temat zimnego wycho 
wu cieląt. Kwestia odpowied­
nich 1 najbardziej racjonalnych 
pomieszczeń dla przeprowadre 
nią tegoż wychowu fest sp*awą 
również godną przedyskutowa­
nia. Na ten temat bardzo dużo 
mogliby powiedzieć pracowni­
cy okręgu PGR Koszalin, w 
którym już od kilku lat stosu- ' 
Je się zimny wychów. Proszę 
więc moich kolegów koszaliń­
skich o zabieranie głosu w 
dysku?.'.

Kilka stów 
na temat 

przygotowania pasz
Jedna łyżka soli bydlęcej 

dodawana codziennie do po­
karmu jednej świni wpływa 
na jej szybszy przyrost.

Sól bydlęca przyczynia się 
do przechowania pełnowarto­
ściowego siana przez zimę. 
Rolnik, dający sól Inwentarro 
wl żywemu osiąg dodatkowe 
korzyści przez to, że obornik 
od tak karmionego bydła nie 
psuja się I nie traci wartości 
Jako nawóz.

Rząd nasz, pragnąc dopo­
móc hodowcom, utrzymuje tak 
bardzo niska cenę scll by 
dięcel. że stosowanie fe| w 
nojnl '( *'>’ się kablemu roi 
’>lk >wl

Zachęcam wszystkich hodowców
do stosowania metody zimnego wychowu cieląt

WIEDEŃ. W sobotę, w go­
dzinach popołudniowych I wie 
czomych Wiedeń był widow­
nią potężnej i radosnej mani­
festacji na cześć Kongresu Na 
rodów w Obronie Pokoju. 
Ludność stolicy Austrii dała 
wyraz swej całkowitej solidar 
rości z celami Kongresu, swej 
niewzruszonei woli walki o 
pokój wraz ze wszystkimi o- 
brońcaml pokoju — przeciw­
ko Imperialistycznym podpa­
laczom świata.

Ulicami miasta przeciągnął 
pochód dziesiątków tysięcy 
mężczyzn, kobiet 1 młodzieży 
zmierzając do centrum. Na 
czas pochodu, który trwał 
przeszło dwie godziny, musia­
no przerwać ruch tramwajo­
wy, Manifestanci nieśli nie­
zliczone niebieskie transpa­
renty z hasłami pokojowymi, 
W’śród których znajdowały się

Chcę 1 Ja żahrać głos w 
Korespondencyjnej Naradzie 
Hodowlane! na łamach ..Gło­

su Koszalińskiego" 1 to nie 
jako pracownica PGR, czy 
też członek spółdzielni pro­
dukcyjnej — lecz Jako żona 
robotnika, która hoduje trzo­
dę chlewną na swej działce 
robotniczej. Chcąc przyczynić

Się do zaopatrzenia w mięso 
i tłuszcz świata pracy w mia­
stach. od początku mojego po

bytu na Ziemiach Zachodnich 
zajmuję się hodowlą świń, w 
czym osiągam dobre wyniki.

Hodowane przeze mnie 
tuczniki osiągają wagę do 
180 kg Już w 7 miesiącach. 
Chcę tu omówić metody mi>

Ob. Anna Żurawska z Tychowa, pow. Białogard podczaa 
karmienia swej trzody chlewnej.

I obrad Wiedeńskiego Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju

(Dokończenie z 1 str.)_ 
DRUGI DZIEŃ OBRAD 
KONGRESU NARODÓW 
W OBRONIE POKOJU

WIEDEŃ. W sobotę 13 gru 
dnia o godzinie 10,30 Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju 
wznowił obrady.

W imieniu prezydium Isa- 
helle Blume (Belgia) zapropo­
nowała następujący porządek 
dzlenny:

1) Zagadnienia wolności, bez 
pleczeństwa 1 niezawisłości na­
rodów.

2) .Sprawa niezwłocznego po 
łożenia kresu wszystkim kon­
fliktom wojennym, przede wszy 
stkim zaś konfliktowi koreań­
skiemu.

3) Sprawa odprężenia w sy­
tuacji międzynarodowej.

Powyższy porządek dzienny 
został Jednomyślnie uchwalony.

Przyjęto również regulamin 
obrad.

Przewodniczący komuniku­
je. że do Wiednia przybyła 
pani Sun Jat-sen. wdowa po 
wielkim chińskim bojowniku o 
wolność swego narodu i wszy­
stkich narodów azjatyckich. 1 
że powita ona osobiście Kon­
gres. Wszyscy obecni powsta­
łą z miejsc i przyjmują serdecz 
ną,owacją panią S”n Jat-sen. 
która była ostatnio przewodni 
czącą konferencji obrońców pe 
koju Krajów Azji 1 strefy Pa­
cyfiku w Pekinie.

Przemówienie pani Sun 
Jat-sen było gorąco oklaskiwa­
ne przez uczestntków Kongre­
su.

Hucznymi oklaskami powt 
tali uczestnicy Kongresu b. 
kanclerza Rzeszy. Józefa Witt 
ha.

Wlrth podkreślił, że przeko 
, nal się osobiście o tym, lż cały

Edmund Łuczak 
starszy referent 

działu produkcji zwierzęcej 
OZ PGR Szczecinek



We współzawodnictwie o- 
gólnokrajowym w II kwartale 
br., z wo|. koszalińskiego bra 
ło udział 12 oddziałów powla 
towych PZZ 1 3 zespoły 
spichrzy. Najlepsze wyniki o 
najlepszą placówkę uzyskał 
Oddział Pow. PZZ w Złoto­
wie, zajmując II miejsce w 
skali ogólnokrajowej. W dal­
szej kolejności przodują od­
działy powiatowe w Bytowle, 
Wałczu, Miastku, Szczecinki! 
oraz Zespól Spichrzy w Dar­
łowie.

Obliczenia wyników współ 
zawodnlctwa za II kwartał

W Przedsiębiorstwie Re- 
monotowo-Budowlanym w Kar 
s'clnle, pow. Kołobrzeg pra 
cują murarze, elektromonte­
rzy ltp. Właściwie to trudno 
o nich powiedzieć, te pracu­
ją. Bo Jeśli nawet coś robią, 
to w przerwach między Jednym 
kieliszkiem a drugim. Głów­
nym Ich zajęciem Jest picie 
wódki.

To. że nadchodzi zima 1 że 
czas kończyć roboty przy bu­
dowle nic Ich nie obchodzi. 
Obchodzi Ich natomiast dzień 
wypłaty, bo wódki nie dosta- 
Je się przecież za darmo. A 
zarobki ich są małe. Pijacy 
oczywiście mają pretensje do 
zakładu pracy, usiłując dowo­
dzić, że zarabiają mało i tak 
to tłumaczą swoim żonom. Sa 
mi natomiast nie poczuwają 
sle do winy. Cóż — twierdzą 
— Jeśli Istnieje wódka to 
trzeba Ją pić. Zadowoleni tym 
głupim tłumaczeniem — na­
dal tracą zarobki na pijań­
stwo.

Nic dziwnego, że wśród ro 
hotnlków szerzą się pijackie 
libacje 1 bumelanctwo, Jeśli 
kierownictwo patrzy na te 
rzeczy obojętnie, a rachmistrz 
ob. Sawicki, zaopatrzeniowy 
Górka oraz kierownik nie pil 
nują roboty, lecz sami lubią 
posiedzieć przy kieliszku. Na 
budowę nikt z nich nie zaglą­
da, a tymczasem praca Idzie

wskazują, że w dalszym ciągu 
najlepsze osiągnięcia w woje­
wództwie zdobył Oddział Po 
wlatowy PZZ w Złotowie, a 
za nim kroczą Oddział w By­
towle, który o 10 dni przed 
terminem złożył bilans III 
kwartału oraz Zespół Spichrzy 
w Darłowie.

Wybiła się również Oddział 
Powiatowy PZZ w Drawsku, 
k">ry znacznie poprawił swo­
je wyniki. Czy zbożowcy ze 
Złotowa w skali krajowej u- 
trzymają się na II miejscu, 
dowiemy sie w niedługim cza 
sle, po zatwierdzeniu wynl-

wezmą udział kierownicy ze­
społów świetlicowych oraz re­
daktorzy gazetek ściennych.

Narada odbędzie się w sali 
Domu Kultury przy ul. Mor­
skiej nr 9 o godz. 8 rano.

Wardak Wiesław 
korespondent „Głosu"

Doły i wydarzenia
1948 — Powstanie Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej na Kongre­
sie Zjednoczeniowym PPR i PPS.

19.12.1867 — Zmarł Artur Grottger, 
inakomlty rysownik 1 malarz polski. 
(Ur. w 1837 r.).

13.12.1797 — Urodził się Henryk 
Heine, postępowy poeta niemiecki. 
(Zm. w 1856 r.j.

14.12.1950 — Uchwała Prezydium 
Rady Ministrów o przystąpieniu do 
budowy metra warszawskiego.

14.12.1950 — Uchwała Biura Orga­
nizacyjnego KC PZPR, Rady Państwa 
i Rady Ministrów w sprawie rozpa­
trywania i załatwiania odwołań, li- 
atów 1 zażaleń ludności oraz krytyki 
prasowej.

14.12.1943 — Podpisano radziecko- 
czechosłowacki układ o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i powojennej współ­
pracy.

14.121911 — Amundsen dotarł do 
bieguna południowego.

15.12. 1948 — Prof. Jollot-Curle uru­
chomił pierwszy stos atomowy we 
Francji.

15.12. 1799 — Zmarł Jerzy Waszyn­
gton twórca niepodległości Ameryki 
Północnej.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Paleta S, tel. 
JIŁ

APTEKA
Apteka Społeczna nr tl, ul Armii 

Czerwonej 1, tel. nr 187. 

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500 
Straż Pożarna, tel, nr 08.
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 06
Poczta — telegraf — ♦«). 413.

ków współzawodnictwa za III 
kwartał przez ZG ZZPP 
Spożywczego.

Niewiele dni pozostało do 
końca IV kwartału, a Jest to 
okres najgorętszych prac przy 
sporządzeniu bilansów, spra­
wozdawczości składania 1 kon 
serwacjt zbóż. Trzeba zatem, 
w okrele tym zdwoić wysiłek 
i wykorzystać każdą godzinę 
dla podniesienia sprawności or 
ganlzacyjnej w pracy.

Przy przerzutach należy u- 
ważać, aby nie zdarzały się 
wypadki przetrzymywania wa 
gonów pod załadunek 1 wyła­
dunek zboża. Koniecznym 
Jest wzmóc walkę o zmniej­
szenie kosztów konserwacji 1 
składowania zlioża. Trzeba u- 
doskonalić umiejętność w bez 
błędnym sporządzaniu sprawo 
zdawczoścl i bilansu.

Dla wszystkich oddziałów w 
województwie, fakt wyelimino­
wania ze współzawodnictwa * 
II 1 III kwartale Zespołu Splch 
rzy w Kołobrzegu, za złożenie 
bilansu po terminie, niech bę­
dzie ostrzeżeniem.

(z)

PONIEDZIAŁEK, 15 GRUDNIA

PROGRAM I.

SOS WUd. S10 Konc. 5 58 Sygn. 
czasu. 6.00 Stan pogody 1 wiad, 6.1'0 
Aud. dla wsi. 6.20 Wiad. sport. 6.50 
Gimn. 7.00 Dzień. 7.20 Muz. 7.55 
Wiad. 8 00 Konc. 8 55 Dla klas V — 
VII. — Z cyklu? „Jak fizyka poma­
ga nam w życiu codziennym". 9.15 
Muz. popularna. 9.25 Konc. solistów. 
10.55 Dla klasy 1 i II. — Aud. słów.- 
muz. pt. „Kolorowe lisy". 11.15 Muz. 
i aktual. 11.45 Głos mają kobiety. 
Radziecka muzyka ludowa. 12.45 
11.57 Sygn. czasu. 12.04 Dzień. 12.15 
Aud. dla wsi. 13.00 Muz. popularna. 
13.15 Muz. rozrywk. 13 25 Utwory 
wiolonczelowe. 13 40 Utwory fortep. 
15.30 Dla dzieci. Z cyklu: „Co 1 jak 
zmajstrujemy", 16.00 Dz|en. 16 20 
Muz. rozrywk. 16 45 Głos njają ko­
biety.' 17.00 Radiowy kurs Jgz. rosyj­
skiego dla początkujących — lekcja 
18- 17.20 Konc. rozrywk. 18 00' Spra­
wozdanie z Kongresu Narodów w O- 
bronia Pokoju. 18.30 Retransmisja 2 
trzeciego dnia drugiego etapu eli­
minacji Międzynarodowego Konkur­
su Skrzypcowego Im. Henryka Wie­
niawskiego w Poznaniu. 19.00 Na 
młodzieżowej antenie. 19.30 Muz. 
rozrywk. 19 50 Stan pogody. 20.00 
Dzień. 20 30 Wiad. sport. 20.34 Muz. 
tan. 20 45 „Orły" —- ode. opowiad. 
21 00 „Arcydzieła muzyczne są dla 
wszystkich" —• aud. słów.-muz. 21.45 
Mut. tan. 22 15 Pieśni Rave1a. 22.30 
Mus. polaka. 23.00-23.10 Ost wiad.

Bajki radzieckie 
cieszą się 
dużą popularnością

Księgarnia Nr 2 „Domu 
Książki" w Koszalinie sprze­
dała w m-cu październiku br. 
ok. 1500 egzemplarzy literatu 
ry marksistowskiej 1 społecz­
no-politycznej.

Spośród literatury pięknej 
autorów radzieckich, najwięk­
sze powodzenie miały pięknie 
wydane bajki radzieckie. Ka­
żda nowa partia bajek, lego 
samego dnia była roz.sprzeda- 
wana. Dzieciom najbardziej 
podobają się wspaniale Ilustro­
wane bajki — „Konik garbu­
sek" oraz „Bajka o rybaku i 
złotej rybce". Szkoda tylko, 
że księgarnie koszalińskie o 
trzymują bardzo mały przy­
dział tych bajek. Może dystry­
butorzy w Warszawie uwzglę- ! 
dnlą ..głód" bajek u dzieci ko-1 
sz.alińsklcli I na okres śwlątecz! 
ny przydzielą dodatkową par ! 

■ tlę.________________________ j

Oddział powiatowy PZZ w Złotowie 
zajął II miejsce we współzawodnictwie 

ogólnokrajowym
Biurokratom po łapach

Po ukończeniu studiów wyż 
szych, ob. St. Żeglarski, na 
podstawie skierowania naka­
zem pracy, objął z dniem 1 
llpca br. stanowisko kierowni­
ka Pow. Archiwum Państwo­
wego w Słupsku.

Ponieważ miejscowe Pre­
zydium Rady Narodowej nie 
zatroszczyło się o przydziele­
nie mieszkania dla swojego 
nowego pracownika, ob. Że­
glarski złożył w połowie wrze 
śnla br., podanie do Prezy­
dium MRN w Słupsku 7. proś­
bą o przydzielenie chociażby 
Jednego, małego pokoiku na 
mieszkanie. Nawet wyszuka! 
sobie wolny pokoik podlega­
jący’ kwaterunkowi, ale tu u- 
rzędnik - biurokrata orzekł, 
że pokoju tego przydzielić nie 
może, bo... sprawy załatwia 
kolejno.

Ob. Żeglarski nie mając 
mieszkania, zmuszony Jest spę 
dzać nocp, gdzie popadnle 1 
gdzie jest cieplej — w loka­
lach gospód, poczekalniach 
dworcowych, pociągach, a gdy 
nie ma innego wyjścia, to na­
wet na krześle w biurze.

Jeśli władze Prez. Miejskiej 
Rady Narodowej, któremu pod­
lega Powiatowe Archiwum Pań 
stwowe nic potrafiły zatrosz­
czyć się o zagwarantowanie 
odpowiedniego mieszkania 
dla pracownika, który skiero­
wany został nakazem pracy 1 
nie umieją takiego mieszka­
nia znaleźć, naszym zdaniem 
jest Jedno proste wyjście — 
odstąpić własne, wygodne i 
ciepłe mieszkanie.

Z drugiej strony, chcemy 
przypomnieć bezdusznym biu­
rokratom ze Słupska, że każ­
demu pracownikowi, skiero­
wanemu nakazem do pracy, o 
bowlązklem Jest wystarać się 
o mieszkanie..

Jeżeli o tym nie wiecie, 
przeczytajcie sobie wytyczne 
VII Plenum KC naszej partii, 
gdzie mówi się wyraźnie o 
sprawach bytowych, (z)

Nakładem „Naszej Księgarni" uke- 
zały się książki:

EDWARD STORCH — „Łowcy ma­
mutów". Tłum, z czeskiego J. Ba- 
lakowska. Str. 317. Cena zł 8.50.

JAN GRABOWSKI — „Kochany 
zwierzyniec". Str. 171. Cena zł 5.7Ó.

K. D. USZYNSKI -r „Opowiada­
nia I bajki". Tłum, z rosyjskiego 
St. Niewiadomski. Str. 75. Cena zł 
4.35,

„TWOI PRZYJACIELE". Tłum. 1 
ros. Janina Lewandowska. Str. 143. 
Cena zł 5.25.

HANNA O2OGOWSKA — „Ucznio­
wie III klasy". Str. 119. Cena zł 
4.95.

K. CZUKOWSKI — „Niedźwiedź 
i lis". Tłumaczyli t rosyjskiego Ka­
rol Szpalskl I Marian Żałuckl, Str. 
14. Cena zł 3.30.

J.ILJINA — „Profesor Wróbelek". 
Tłumaczyła z rosyjskiego M. Górska. 
Str. 41. Cena zł 3

W. TROPACZYNSKA - OG AKRO­
WA — „Obywatelka z Marchew­
ka". Str. 15. Cena zł 0.75.

ZOFIA SIELECKA — „O Kłoslktt 
Rębiszu, Foremce i Melimące". Str. 
16, Cena zł 0.75.

CZESŁAW JANCZARSKI — „Współ 
na sprawa''. Str. 38. Cena zł 5 10.

PTAKI DOMOWE, ryt. Józef Czer­
wiński. Str. 12.

JAN GRABOWSKI — „Rekslo t 
Pucek". Str. 44. Cena zł 2 00.

T. GRABIEC — „O Jasiu, który 
nie chciał być królem". Str. 31. Ce­
na zł 0.75.

JANUSZ MEISSNER — „6-clu 1 
Daru Pomorza". Wydanie drugie* 
Wyd. Ministerstwa Obrony Narodo­
wej. Str. 324. Cena zł 14.00.

JAN PARANDOWSKI — „Dwls 
wiosny". Wydanie nowe. Nakł. Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy. Sir. 
160. Cena zł 11.50.

HENRYK SIENKIEWICZ — „W pu­
styni i w puszczy". Wydanie nowe. 
Nakł. Państwowy Instytut Wydawni­
czy. Sir. 399. Cena zł 15.00.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĘGOWEGO, LIKWIDATORA. TECHNIKA NORMO­
WANIA oraz MAGAZYNIERA zatrudnią od dnia 1 stycz­
nia 1953 r. Koszalińskie Zakłady Plwowarsko-Słodownicze 
w Koszalinie, ul. Spółdzielcza 8. K—88—1

KOBIETY w wieku od lat 18-tu do straży przemysłowej 
zaangażuje natychmiast Przedsiębiorstwo Połowów i Usług 
Rybackich „Barka" w Kołobrzegu. Warunki: — pełne umun­
durowanie i wynagrodzenie według zasad obowiązujących 
dla straży przemysłowej. K—91—1

WYKWALIFIKOWANEGO pracownika na KIEROWNIKA 
ZAOPATRZENIA zaangażuje natychmiast Przedsiębiorstwo 
Połowów 1 Usług Rybackich „Barka" w Kołobrzegu. Wa­
runki; — według nmowy zbiorowej dla rybołóstwa.

K—92— 1

„Dom Książki" zawiadamia, że we wszystkich księgar­
niach są Już do nabycia BONY NOWOROCZNE i okolicz­
nościowe.

Bony te, w cenie 5, 10 I 20 zł. wykonane według pro­
jektu wybitnych grafików, służą do przesłania życzeń świą­
tecznych; odbiorca może zrealizować bon' w każdej księgar­
ni „Domu Książki” na terenie całej Polski, wymieniając 
go na książki według swego wyboru.

Przesyłając życzenia za pomocą Bonu ” worocznego bę­
dziecie pewni że nie obdarzycie swych bliskich książką, 
którą Już w swym księgozbiorze posiada.

K—89—0

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldunkową nr 
P/XVIłI/3979 wydaną przez Prezy­
diom RadY Narodowej w
Złotowie w' dniu 18 IV 1952 r. na 
nazwisko Gaisa Cecylia.

P—261—1

SKRADZIONO legitymację kolejową 
nr 1091798 w Szczecinie, na nazwisko 
Wróblewska Irena, zamieszkała w 
Kaliszp - Pomorskim, ul. Powiatowa 
nr 7. P—262—1

ZGUBIONO dowód tożsamości, na 
nazwisko Brodowska E., znalazca 
proszony jest o zwrot. C»P—260—1

BOLESŁAW BIERUT 
EDWARD OCHAB 

FRANCISZEK MAZUR

WSKAZANIA I NAUKI 
XIX ZJAZDU KPZR

PRZEMÓWIENIA WYGŁOSZONE 
NA NARADZIE AKTYWU PZPR 

W WARSZAWIE 

dnia 4.XI. 1952 r.

Str. 96 zł 1.40

„KSIĄŻKA 1 WIEDZA"
K-80-I

„GŁOS KOSZALIŃSKI"

— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie, Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kosza­
lin. ul Alfredą Lampe nr 20. Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 735. Dział Ekonomię*- 
no-Morskl -- 495, Dział RoJny — 
310, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor­
towy — 960, Redakcja nocna: 
Redaktor Techniczny, Dział depesz, 
Korekta — 715, Sekretariat — 567. 
Wydawcę — Delegatura R. S. W.

„Prasa" tel 291
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra­

ficzne, tel. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume­
ratę pocztową przyjmuję wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumeratę zakładową 
wszvstkfe rozdzielnie PPK „Ruch" 

C-3-15590. Zamówienie nr 111

Młodzieży wstępuj-w szeregi
pracowników świetlicowych!

Kampania wyborcza do Sej­
mu 1 Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
wpłynęły w poważnym stop­
niu na rozwój pracy kultural­
no - oświatowej’ wśród Juna­
ków 1 Junaczek ,,SP" oraz 
sportowców z Ludowych Ze­
społów Sportowych. Młodzież 
dawała szereg występów arty­
stycznych, mobilizujących do 
wykonywania zadań produk­
cyjnych. Zespól dramatyczny 
w gromadzie Czernin pow. 
Kołobrzeg wystawił sztukę 
„Naród ma głos” a obecnie 
przygotowuje „Buraczane li 
ścle”.

Dobrze pracuje zespół arty­
styczny w gminie Dębołęka 
pow. Wałcz, pod kierownic­
twem koleżanek: Wlktorowlcz 
Genowefy 1 Brzozowskiej Ire­
ny.

Komenda Wojewódzka PO 
„SP“ Koszalin organizuje w 
dniu 18 grudnia br. naradę 
„espowsklego" aktywu kultu­
ralno - oświatowego, w której

Pijaństwo I bumelanctwo 
w Przetis. Budowlano-Remontowym 

w Korycinie
źle, zadania produkcyjne nie 
są przez załogę należycie wy­
konywane . Uczciwi ludzie, 
którzy nie mogą na ten stan 
rzeczy spokojnie patrzeć opi­
sane tu praktyki zdecydowanie 
potępiają.

Czesław Kodysz 
Korespondent „Głosu"

Co, gdzie, kiedg?

„NOWA HUTA" — „Wilhelm 
Tell". — prod. włoskiej.

Seanse w dni powszednie: godz. 
15 30, 18 I 20.30f w niedziele i święta 
godz. 13, 15.30, 18 I 20.

SŁUPSK: „Polonia" — n!edx.: „Je­
dnodniowi milionerzy" — prod. 
francuskiej, poniedz.: „Noc Wigi­
lijna" — prod. radź. — godz. 15,30, 
18 i 20.30.

BIAŁOGARD: „Bałtyk" — nledz. 1 
poniedz.: „Stalowi Bojownicy" — 
prod. chińskiej — godz. 18 I 20.30.

SZCZECINEK: „Przyjaźń" — nłedz.: 
Alarm" — prod. bułg., poniedz.: 

„Kawaler Złotej Gwiazdy" — prod. 
rądz. — godz. 18 i 20.30.

Muzeum
MUZEUM MIEJSKIE ul. ArmH Czrf- 

wonej nr 53 otwarte codziennie od 
godz. 11—-17 x wyjątkiem poniedział­
ków.

Wystawy
„Historia społeczeństw pierwot­

nych" w Muzeum Miejskim, przy ul. 
Armii Czerwonej 53 — oglądać mo­
żna codziennie — w piątki — wstęp 
bezpłatny.

Wykłady
Wykłady języki rosyjskiego we 

wtorki I pląlki w godz. od 16 30 — 
18.30 w Okr Klubie I PPR, przy ul. 
Zwycięstwa 125.

Nasz felieton
Myszy i plan

Z głuchym klapnięciem pękata tekturowa teczka upadla na 
stos innych teczek, plików arkuszy i innych papierów. Zgrzyt 
klucza w zamku... odgłos kroków oddali! się. Cisza...

Dwie myszki schowane w kącie szafy podjęły przerwaną 
rozmowę: •

— „Głupiś — powiedział dostojny ojciec rodziny — nie 
trzeba się tak głęboko chować. Tu najbezpieczniejsze miejsce 
w całym zakładzie. Co pewien czas ktoś przychodzi, rzuca na 
stertę nowe papiery, a potem spokój, cisza na parę tygodni .

— „I nic stąd nie wyjmują!" — pytał miody drżącym jesz­
cze od przestrachu głosem. .
. — „Widać, żeś smarkacz/ Ktedyśmy się tu z twoją matką 
sprowadzili, to papiery sięgały ledwie do pierwszej półki. Dziś 
podchodzą prawie do sufitu. Trzy pokolenia jużeśmy tu wy­
chowali, a jeszcze nie było wypadku, żeby ktoś stąd czego 
potrzebował".

— „Tu leżą wnioski — ciągnął dalej •pogardliwym tonem 
protoplasta mysiego rodu — racjonalizatorskie — to znaczy 
robotnicy i technicy piszą w tych papierzyskach, jak uspraw­
nić produkcję, zmniejszyć koszty, oszczędzić surowiec i tak 
dalej i tak dalej. Był nawet jeden wniosek, ha, ha, ha — żeby 
nas wytępić, bo niszczymy zapasy materiałów izolacyjnych 
w magazynie. Spotkał go ten sam los, co inne: leży tutaj, a my 
z zemsty pocięliśmy go na drobne kawałki".

— „Widzisz malcze, nasz dyrektor nie lubi, żeby mu się
każdy wtrącał do produkcji. Toteż, kiedy się taki wniosek, 
pokaże, to go dyrektor zaraz na komisję, a potem — do szały. 
Niech sobie p leży — powiada — zobaczymy, czy wytrzyma 
próbę czasu. A nie zawsze wytrzymuje, bo my mamy mocne 
zęby, ha, ha, hal" •

Tymczasem, po drutach wewnętrznego telefonu płynęła 
Inna rozmowa: .

— „Słuchajcie, to przechodzi ludzkie pojęcie! Co znowu 
z tym montażem!" — grzmią! dyrektor.

—- „Nie możemy nadążyć w żaden sposób. Wiecie, to styki 
trzeba składać z tylu części, że choć ludzie ze skóry wyłażą — 
nie da rady prędzej. Gdyby, jak to wtedy proponował majster 
Zieliński dwie blaszki zastąpić jedną wygiętą, toby..."

— „Proponował, proponował... nie chodzi o to co było, ole 
co jest teraz. Koniec roku na karku, a oni się tam grzebią. No, 
i czego jeszcze wam trzeba!"

— „Nie można się doprosić z rewolwerówek tych śrubek 
z profilowanymi główkami; wciąż ich mało I mało. Przez nie 
czasami cały montaż staje — ciągnął technik z oddziału mon­
tażu. — Pamiętam, że w swoim czasie ten przodujący tokarz, 
no wiecie... Wieczorek, chciał je zastąpić nilami; można by je 
tłuc na szlancy setkami na godzinę, i mielibyśmy ich wtedy 
dość, ale i ten wniosek..."

— „Ach, iłujcie mi już wreszcie spokój z tym co było. 
Przed siebie patrzeć, pian wykonywać! Pamiętajcie, że musi- 
cle nadrobić opóż .ienie, bo jak nie, to inaczej będziemy 
z wami gadać!"

Słuchawka opadła na widełki. Z dyrektorskiej piersi wyr­
wało się głębokie westchnienie: , ■

„Co robić!"
Gdyby dyrektor przysłuchiwał się rozmowom, prowadzonym 

przez myszy w szaiie jego gabinetu, może by nie miał wątpli­
wości, co teraz począć I... co należała robić przedtem. Ale 
czyż można od kierownika poważnego "akladu produkcyjnego 
wymagać, aby zwraca! uwagę na głosy... myszy! Dobre sobie! 
On ma przecież na głowie wykonanie całego planu produkcji!

.W. K,


